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Orwsgdnj, dnia 23 b. m.,  odbył a  się instal lacja 
nowe mianowanych  Dyrek to rów  tut ejszych G i­
mnazjów,  w obecności zgromadzony cli Professo- 
rów i Uczniów tychże g imnazjów,  oraz In s pe ­
k to rów,  Professorow * Nauczyciel i  s zkó ł  obwo­
dowych War szawski ch .  J W .  J e n e r a ł  Lej tnan t  
G o ło w in  D y re k to r  g łówny  p rczydui ący  «  Kom- 
missj i  Rządowej  S. W .  1). i O. P. w t ow arzy ­
stwie Rady  wychowania i wielu Urzędników 
k ra iowych ,  p r zemawiając  do zgromadzenia  r a ­
cz y ł  oddać spr awiedl iwość  długol etn i ej  p racy ,  
n iezmordowanej  gorl iwości ,  i znanym w zawo­
dzie nau kowym zasługom dotychczasowego D y ­
r ek to r a  Gimnaz jum Wo iewód /k i ego  S. Bogu ­
mi ł a  d c  L in d e , k t óry  dla nadwąt lonego zd ro ­
wia i s t arganych s i ł ,  po SOstu k i l ku  la t ach 
s ł użby ,  u j r za ł  się p rzymuszonym 'Jadać uwol­
nienia od obowiązków.  J ak  chlubncni  by ło  dla 
odbierającego to świadectwo z ust  dostojnego 
Naczelnika  edukacj i  publ i cznej ,  t ak  ca ły  sk ł ad  
Nauczyciel ski  i ucząca się m łodz i e j  widziała  
w niem nowy dowód czuwania nad sobą t r o­
skl iwego Rządu ,  i n aj ł askawszej  opieki  uajmi- 
łośc iwszrgo MO NAR CHY .  Og łoszone zos t ały 
p r zez  J W .  Referent  Stanu Dyre k to r a  wydzt  wy- 
**iań i ośw ieoenia nowe nominacje k tór e ta  zmia­
na w hb. rarchj i  szkolnej  pociągnęła  za sobą.  N a ­
stępnie równie JW' .  de  L inda  iak nowo mia­
nowani  Dyrekto rowie  gimnazjalni  w zab ranych  
głosach wynurzy l i  swoie uczucia.  P ie rwszy  p r ze ­
bi eg łszy pokrót ce  wspomnienia odbytego zawo­
du,  z r ozr zewnieniem sk ł ad a ł  ho łd  wdzięczno­
ści J W .  D yrek to row i  g łównemu,  'zegnał Pro-  
łeSsorów, swoich wspó łpr acowników i młod z i e j ,  
k t ó r e j  z p rawdziwie  o j cowskimi  p r zywiązan iem 
zbawienne nauki  i r ady  p rzypomnia ł ;  dwaj d r u ­
dzy przeigei  c a ł ą  ważnością powołania ,  biorąc 
za wzór  oddalaiącego się Urzędnika ,  dziękui ąc  
" ł a d z y  za ten dowód chlubnego zaufania,  o-

świadczyl i  z iakiem s taraniem czuwać p r agną  
nad uks t l a ł c en iem,  nauką  i wychowaniem mło ­
dzieży w ins tytutach k ie runkowi  swemu powie­
r zonych.  Nakoniec  Professor  his tor j i  i l i te r a tu­
ry  francuzkiej  w gimnazjum Woiewódzk i em Jó­
zef  Z ie l iń sk i  w imieniu tej s zkoły ,  wył iczaiąc 
naukowe  prace pr ze sz ło  30sto letniego iej p r ze ­
wodnika ,  w y n u rz y ł  mu t k l iwe  uczucia Profcs* 
sorów i Uczniów.  Nowo mianowani  s ą :  Tomasz 
D zic k o ń s k i  dotychczasowy D y r e k t o r  G imnazjum 
p r z y  ul icy T.eszno,  D y re k t o r em  Gimnaz jum 
Wojewódzk iego;  Jan R c r w o w s k i  dotąd Jnspe-  
k t o r  Gimnazjum Woiewódzki ego ,  D y re k t o r em  
p r z y  ul icy Leszno;  Jn»pektorem zaś w miejsce 
iego Professor  Sniaczniński.

Mow a Professora Józefa Z ie l iń sk ieg o . „ C h w i ­
la w której  p rzychodz i  nam roz ł ączyć  się z 
Naczeln ikiem od samego zawjązku Jn s l j  tutowi 
temu tak chlubni e p r zewodniczącym,  nape łn i a  
serca nasze n a de r  boleśnem uczuciem k tó r ego  
powo łany  ies tem być  t ł umaczem.  Mężu! k tó ­
rego  niewietn z czego więcej uwielbi ać  mamy ,  
czy z wielkiego świat ła  i g łęboki ej  nauki ,  czy  
z cnot  i szlachetnego cha rak t e ru ,  p rzebacz ,  Je 
przebi egaiąc  w krótkości  prace  i zasługi  twoie,  
skromność  twoią obrażę.  Lecz k tóż więcej po­
ł o ż y ł  z as ług  w zawodzie uczonym i pedagogicz­
nym iak T y  szanowny i wielce drogi  sercom 
naszym mężu? Zbogaci ł eś  l i t e r a turę  naszą liczne- 
mi i sz^cownemi dzie ł ami  z k tó rychsam S ło w n ik  
ięzykci p o lsk ieg o  zdo ł a łby  unieśmiertelnia imię 
całego iednego towarzys twa  uczonego.  W y d a ł e ś  
i uksz t a łc i łe ś  znakomi tych Nauczyciel i  i go­
dnych siebie naczelników,  zaszczytnie wszy ­
s tkim prawie  w k r a i u  szkołom przewodniczą­
cych.  W  t rudnem położeniu w iakiem cię czę­
s tokroć  twój  u r ząd  s t awia ł ,  umiałeś  pogodzić  
sprężystość z łagodnością  i s łodyczą;  p r zed  two­
ią powagą n ik ł y  wszelkie  n ieporozumienia  po-
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m iędzy  pocłwładnemi. B y łeś  szczególnie p ra w .  
d z iw y m  ojcem powierzonej twoiej opiece m ło ­
d z ieży .  K tóż  n iep od z iw ia ł  w tobie daru tak rzad- 
kieg«, a wielkich ty lk o  ludzi cechniącego, da­
ru  zniżenia sie do pojęcia każdego ucznia, i że 
pow iem  w yrazem  Montonia, do  niejno.w łęcych  
k ro kó w  m ło d z ie ż y .  N ie b y ło  dla ciebie, wzo­
ro w y  Mistrzu! nieudolnego ucznia , bo, obd a­
rz o n y  b y s t rą  p rzenikliwośc ią ,  umiałeś czytać w 
ta jn ikach  ich duszy i w ydobyw ać z ich g łęb i  
n ierozw inięte ieszcze pomy s ły .  Któż z nas nie- 
p am ią ta  iak  łą cząc  u ry w ko w e  z nieśmiałością 
w yrzeczone  ich s łow a, n ap row adza łeś  ich na 
d io g ę ,  zachecaiąc s ław nym  tw ym  wyrazem : T u  
co ś  ies ł!  Sciśnione serce moie boleścią nie po­
zwala mi rozwodzić  się d łuże j  nad  twemi p o ­
c h w ałam i spraw ied liw em i, mówię spraw ied li-  
w em i,  bo z dniem dzis iejszym ustaiące stosunki 
m iędzy  podw ład ny m  a naczeln ik iem nie d adzą  
pow odu do posądzania mnie o pochlebstw o. Lecz 
r y s  ten k ró tk i  zasług, tw ych  nie iestż.e dosta­
teczną pobudką  do ża lu  naszego z roz łączen ia  
s ię  z tobą? Ale pasmem la t  i nadzw ycza jnych  
p rac  s targane zdrow ie  w zywa cię do -spoczyn­
ku! P rz y jm  więc od całego grona N auczyc ie l­
sk ieg o  w ogólności, a odemnie, k tó ry  23 la t  
tn ia łem  zaszczyt używ ać tw ej opieki i  w zg lę ­
dów w szczególności, w yraz  dziękczynien ia  i  
wdzięczności za o jcowskie twe przew odnic two. 
L ecz k iedy  taka iest konieczność że się z to ­
b ą  ro z łączy ć  musieiny, nie zosfaiemy zupe łn ie  
bez  pociechy , k iedy  widziemy że twe miejsce 
p rzezn aczo ne  zostało  mężowi znanemu z cu o t  i 
św ia t ła  swego. Mężu! k tórego dawniej m ią łem  
fcyć zaszczyt ko lleg ą ,  a dziś mam sobie za c h lu ­
b ę  b y ć  podw ładnym , zajrnunąc przeznaczone ci 
miejsce , zastąp nam do tk l iw ą  stra tę  pop rzedn ik a  
tw eg o ,  a my p rzez  ścisłe pe łn ien ie  obowiązków 
naszych  s tarać  się b ędz iem y z a s łu ży ć  na twój 
szacunek  i twe w zg lę d y .“

O negdaj w Kościele M etropoli ta lnym  S. J a ­
n a ,  w o b e c  wielu znakom itych  U rzędników  o d ­
b y ł  się obrzęd  zaś lub ia  W .  J f'o ln iew i-cza  U-

rzęd n ik a  N ajw yższej izby  ob rach u n k i ,  z W .  
Panną T ercssą  U U rie ls  Oawal J V V. JX .
S tr a s z y ń s k i  A dm in is t ra to r  Arebidyecezji W a rsz :
—  J W .  Jen c ra ł -a d ju ta n t  H rab ia  W inc :  K ra s iń ­
sk i  w y iech a ł  do P e te r s b u r g a ,—  Sądowo-Admi- 
n is tracyjne  Bióro Informacji pod D y rek c ją  A- 
loizego S ta n k ie w ic z a , w domu N r 3 8 5 ,  na K ra -  
kow sk icm  Przedm ie: cxystu iace , ma honor za ­
wiadomić kogo to ,  bać w mieście W arsza w ie ,  bąć 
na prow incj i  in teresow ać może, iż wszelkie in­
formacje i podania osób w szereg i Cesarsko- 
I lossyjskiego wojska zaciągnąć się p ragnących ,  
b ezp ła tn ie  u ła tw ia . —  C echy  lakierni dotąd  w y­
roby  F a b ry k  rzą d o w a -g ó rn ic zy c h  Upatrywane 
b y ł y ,  zos ta ły  zm ien ione ; w yro by  te znaczone 
b ęd ą  stemplem w yrażaiącym  2 m ło tk i  na  k r z y ż ,  
z koroną  nad niemi, a poniżej nu m er  i l i te ra ,  
oznaczające z a k ła d  w k tó rym  wyrroby w ykonane 
zosta ły .  — W czora jszy  pierwszy dzień  t a k c i e p ły  
i pogodny w- te raźn ie jszym  P aźdz ie rn ik u ,  uw aża­
no za K a b ie la to j  w po łudn ie  ogrody b y ły  n a ­
p e łn io n e , a po po łudn iu  licznie zwiedzano o- 
kolice. —  Onegdaj po d ług ie j  i dotk l iw ej choro­
bie ,  z sz ed ł  z tego świata ś. p. W a le n ty  JJ^idacki 
b. Officer b .  W .  P. Z w łok i  iego dziś o go­
dzin ie  3 z po łudnia  r  szpita la  E w a n g e l ic k i e ­
go, na sm ętarz  Powąz: w yprow adzone  zostaną.
—  W  wielkim Teatr ze wczoraj ieszcze bardz ie j  
niż onegdaj napełn ionym , po 2giem przedstaw ic- 
niu D z ie s ię ć  ta l  ty c ia  K o b ie ty , p r z y w o ła n i :  
I  Panna Ż u c zk o w sk a  JP . K a r a s iń sk if  a w R o­
zmaitości,  wszyscy A rtyśc i  po kro-tofili P rze z  
sen  i u lubionej koinedjo-operze  j i n t o n i  i  A n ­
to s ia  zakończonej now ym  Mazurem pow tórzo ­
nym  na żądanie. —  A n u c llo  T c ra c in i  z T ea tru  
W ie lk ie g o ,  obeznany  z tańcami salonowemi i 
od k i lku  la t  da iący  le-kcje tak ich że ,  o tw o rz y ł  
sale na K rakow : Przedm ieśc iu  pod N r  417 na 
le m  p i ę t r z e .—  W  K ra k o w ie ,  R ek to rem  tam e­
cznego U niw ersy te tu  na następne  la t  2, obra-

- n y m  zosta ł  P r a ł a t  sEa ń c n sk i, P roboszcz s taro­
ży tne j  Paraf ji  P anny  M A R J I .—  W  P o z n a n iu  
od tąd  na S .J a n  będzie  by  w ać J a r m a rk  oa w e łn ę .
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j f n g l j n .   N a jd łuS sza  kolej 7-elazna w ca-
ly . i .  istnieie teraz  w południowej Ka-
r o l m i e ,  p row adzi ona z S z u lc r s to n u  aż. do 
I I  a m b u rg k a le  g*t, p rz y  rzec# S a w a n n a ,  p rze to  
p rzesz ło  135 mil angiel: —  7, P c r tc r ik o  ode­
b rano  wiadomość, że dnia 13 b ie rp :  v. b .^ ok ro -  
p n y  o rk a n  spus toszy ł po łow ę miasta G u ia n y ,  
obaliwszy w szelk ie  z ab u d o w a n ia ,  prócz tego 
zn iszczy ł  60 plantacji c u k ru ,  w ogóle szkody  
są n i e  do opisania. —  W e d łu g  najnow szych wia- 
doipości z N ow ego  J o r k u ,  trw nią  tam dotąd 
nie/.gody w Stanach zjednoczonych, k toro  za­
pew ne prędze j się n ieukończą , dopóki w ybór 
P rezy d en ta  nie nastąpi. —  W  N o w y m  O rlean ie  
p rz y s z ło  do b itw y  między tameczne mi rzem ie- 
śnikami a m urzynam i,  z powodu, że p ierwsi nie  
chcie li os ta tn ich  p rzy pu śc ić  do ich ku nsz tu .  —- 
W  Ń o w y m  J o r k u  zn iszczy ł pożar  k i lkad z ie ­
s ią t  domów.

F r a n c ja .—  F je sch i  oświadcza, że w iego ze­
znania na leży  w ierzyć ,  m artw i się gdy  p rz y  
fcoiifrontacji w spółob  winieni M pi7 .ec/,ai* >c8° 
oświadczeniom. G dy P e p it t  zos ta ł  badany  z 
F jc sc h im ,  sp rz ecza ł  się p ierwszy z nim bardzo  
p o  k ilka  r a z y . — Już się w szystk ie  gazety  P a ­
r y s k ie  zgadzaią ,  że F je sc h i  pos tanow ił  wydać 
sw ych  w spó ln ikó w .—  D z ien n ik i  i g run tow ne  i 
zabawne nmieszczaią uwagi nad zamiarem Pa­
na K u z y n ,  k tó ry  chce u łożyć pamiętn ik i  d o w o ­
dzące o po trzeb ie  zjednoczenia w szystk ich  sek t 
C hrzęść : ,  i to dzie ło  ma d edykow ać  P a p ie żo w i.

N ie m c y .—  D o P e r l in a  p rz y b y ło  k ilkunastu  
Officerów gw ard ji  llos: iako goście .—  W  K ase t 
Jz rac l i ta  A lg b erg  zosta ł  mianowany A dwokatem.

H is z p a n ja . — Część mieszkańców K a ta lo n j i  
m a  zam iar wystawić bata ljon  m łodych  ocho tn i­
ków  dla D o n  K a r o la . —  Rozeszła  się wieść, 
że Karliści mieli dostać  ta iemnie znaczny za­
pas broni i amunicji ,  z czego iak się okazu­
je, rząd  Królowej dostrzedz  nie b y ł  w stanie. 
-— T e ra źn ie jsz y  P rezes ra d y  Ministrów M en -  
iH ia b a l ,  u ro d z i ł  się w Kadyatie r .  1790 , gdzie 
iego ojciec k y ł  kupcem .

H o zm a ito śc i.—  Na ostatnią wystawę w Pa« 
ry ż u ,  A ng lik  P .  H ol/on  d a ł  zw yczajną  J g łc ,  
k tó rą  ty lk o  na usilną iego prośbę p rzy ję to ,  
k ażd y  odwiedząiący p rz e s z e d ł  koło  tej nic me- 
znnezącej ig ły ,  i  n ikomu naw et p rzez  m yśl 
nie  p rzesz ło  aby  to b y ło  co ciekawego. P rz y  
końcu wystawy P a n  l io l lo n  p ro s i ł  sędziów do 
swoiej i g ł y , p o d a ł  im na jp rzód  m ikroskop  
p rze z  k tó ry  żadnej nierówności na igle nie- 
postrzeżono, tu  dopiero  Pan K o llo n  rozszru- 
b o w a ł ig łę ,  a w niej b y ła  d ruga  ig ła  także  
p iękne j robo ty ,  i tak  b y ło  p ó ł  tuz ina  ig ieł 
iedna w drugiej!! p raw dziw e  cudo sztuki.  —  
W  G d a ń sk u  niedawno z d a r z y ł  sig n ies łych a ­
ny p rz y d a d e k ,  że A rtys ta  k tó ry  w ostatniej 
scenie iuS nic g ra ł ,  w z ią ł  p łaszcz na siebie, 
po szed ł  do p a r te ru ,  i sam siebie w y w o ły w a ł ,  
lecz  n ies te ty  Publiczność  postrzeg ła  go i po­
rządnie  w ysykała!  —  Niedawno L ord  S u f i ld  i 
L ord  G a d n er  z 2ch dube ltów ek  i we dwóch 
ty lko  zabili w pó łtrzec ia  dnia 282 k u ro p a tw ,  
nie l icząc zaięcy i k ró l ików , a zaczynali polo­
wanie dopiero  od 12 g o d z in y .—  W  G d a ń sku  
niedawno u P iekarza  S z m e tle r ,  posadzono in dy­
czkę  na iaia, i k iedy  iedno indyczą tko  w y k lu ­
ło  się, wzięto ie i na  dobrze  ogrzanej p o d u ­
szce p rz y  piecu postawiono, lecz to  p isk lą ik o  
nie bardzo  k on len te  b y ło  z tej nowej pościeli 
i p iszcza ło  s trasz l iw ie ,  a p iesek  domowy b ie ­
ga ł  około  lej poduszk i ,  w tym  wszyscy wyszli 
z izby i ty lko  p iesek  z p isklęc iem  został;  lecz 
nagle  psina zaczą ł n iem iłosiern ie  szczekać, gdy 
wrócili ludzie  znaleź li p isk lę  w kąc iku  na po­
s łan iu  biednego psiny , k tó ry  s łysząc  pis..cze- 
nie iego, w z ią ł  go lekko  i sąd z i ł  że w najle­
psze miejsce go zaniesie, gdyż to b y ło  iego u- 
lubione. Ta li tość n ierozumnego stw orzen ia  tem  
bardz ie j  podziwienia godna, że ten  psina b y ł  
za pomocą sztuki pozbaw iony wszelkiego czucia.
  Astronom G rilA issen  teraz  og ło s i ł ,  ze  św iat
c z y l i  ku la  ziemska niezawodnie będ z ie  zniszczoną 
p rzez  słońce; i to ma nastąpić za la t . . .  m i l joa  
5-0,000.—  Doi* 9 b . i n .  w okolicach L im b u r g a
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fcirrza b y ła  ta b  »&»». !e(7cn Jo m  P ° s« " ? ł*
a p rse c ie *  n iea o S ta ł  p r z e w r ó c o n y ;  t a k  p r z y n a j ­
m n ie j  g a z e ty  donoszą .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  Dl. S .  I V n r  s t a w y .  —  G dy­
li cy t ac j a  n a  3 l e i ni e  w y d z i e r ża w i e n i e  Ce gie ln i  we 
W s i  P o l k o w i e  p o d  N r  l ii  p o ł o ż o n e j , n a  d z i e ń 7 / 19  
b . m .  o g ł o s z o n a ,  dla  b r a k u  k o n k u r e n t ó w  s p e ł z ł a  
b e z s k u t e c z n i e ,  p r z e t o  n owy  t e r m i n  do  iej o d b y c i a  
n a  dz i eń  1 7 / 2 9  b . m .  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł ,  w k t ó ­
r y m  do g o d z i n y  12 z p o ł u d n i a  p u n k t u a l n i e  z ł o ż o ­
n e  b y ć  m o g ą  de k l a r ac j o  o p i e c z ę t o w a n e  n a  ręce  
R e f e r e n d a r z a  S t a n u  P r e z y d e n t a  z \ ' » d j u i n  w k w o ­
cie  z ł :  100.  W y s o k o ś ć  r o c z n e j  d z i e r ż a w y  do l i ­
c y t ac j i  n a  z ł :  1 ,000 z n i ż a  s ię, b l i ż sz e  w a r u n k i  m o ­
gą  b y ć  p r z e j r z a n e  w W y d z i a l e  A d m i n i s t r a c j i  c o ­
d z i e n n i e  od g o d z i ny  8 z r a n a  do  3 z p o ł u d n i a ,  w y ­
j ą w s zy  Świ ę t a .  —  R e f e r e n d a r z  S t a n u  P r e z y d e n t  / .  
F a s z n z y ń s k i . — S e k r e t a r z  g e n e r a l n y  G. J a h o ł k o w s k i .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  AJ. S .  U  a r s z a w y .  N a  d o ­
s t a w ę  382 s ą żn i  D r z ew a  s o s n o w e g o  po  z ł :  20.  G7 
c e t n e r ów  i 65 1 / 7  f u n t ów  Świec  ł o i o w y c h  po  gr :  
23  f un t .  8,85S c e t n a r ó w  S ł o m y .  N a r z ę d z i  do k u ­
cia k o n i  w a r t o ś c i  z ł :  14?  gr :  15. N a r z ę d z i  K o m i ­
n i a r s k i c h  wa r to ś c i  o k o ł o  10,000.  T u d z i e z  na o-  
świecenie  24 L a t a r ń  i o n y c h  r ep e r a c j ą  r a z e m  z ł :  
1 000 r o c z n i e ,  o d b ę d z i e  się w P r z ę d z i e  M u n i c y p a l ­
n y m  L i c y t a c j a  p u b l i c z n a  p r z e z  d e k l a r a c j e  o p i e ­
c z ę t o w a n e  w d n i u  1 7 / 29  b . m .  k t ó r e  t y l ko  do  g o ­
d z i n y  12 w p o ł u d n i e  w r z e c z o n y m  d n i u  p r z y j m o ­
w a n e  b ę d ą .  U b i ę g a i ą c y  się o E n t r e p r y z ę ,  z ł o ż y  
p r z y  d e k l a r a c j i  w g o t o w i ź n i e  l u b  w l i s t ach  z a s t a ­
w n y c h  z k u p o n a m i  Va d jmn  1 / 8  częśc i  wa r to śc i  o- 
bjoe . t n  o dp o w i e d n i e .  Bl iższe w a r u n k ; k a ż d e g o  d n i a  
p r ó c z  Ś wi ą t  w W y d z i a l e  A d m i n i s t r a c y j n y m  są w o l ­
ne  do  p r z e j rz e n i a .  ( P o d p i s y  i ak  w y ż e j )  

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
S o b o l e w s k i  Fel :  O b y w a t e l  z Ros s j i ,  R a p a c k i  W i n :  

O b :  z P u ł t u s k i e g o ,  i t o s o w s k i  Alert:  Ob:  z P ł o c k a ,  
T u r l s i e t y  Lu d:  Dzie :  z T h o r z e w a ,  G r o t u s  K r y :  Dz ie :  
z D z i e k a n o w a ,  Li s i eck i  Dorni :  Dzie :  z R u d z i s z y n k a .

d o n i e s i e n i a .
Z a g u b i w s z y  p o d p i s a n y  w y d a n ą  sobie  K S I Ą Ż K Ę .  

L E G I T Y M A C Y J N Ą  p r z e z  C y r k u ł  7my,  u p r a sz a  
z n a l a z c y  o o d d a n i e  onej  do K a n c e l l a r j i  Ko mm is -  
s a r z a  C y r k u ł u  10,.—  G o t l ib  F r a n k i e  Cz e l ad :  Mo-  
s i ę źn i c z y  p o d  Nr  1350.

W i a d o m o  czyni ę ,  iż p r a w n i e  za i ę t e  R u c h o m o ­
ści  i Ole j  w W ' a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  p o d  Nr  
592,  w d n i u  15 /27  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  o g odz i n i e  11 
z  r a n a ,  i ak  ró w n i e  w t y m ż e  dn i u  o g o d z i n i e  2 z p o ­

ł u d n i a  p r z y n ł i c y  E l e k t o r a l n e j  w do inn  p o d  N r  79(1, 
K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  K o m o d a ,  S t o ł y ,  E ó ż k a  i es io qo -  
w e ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y ta c j ą  s p i z e a a n e t m  z o ­
s t a n ą .  Gt'zcgor'z Z a w a d z k i  K.  T .  C.  W .  1VI.

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  a mianowic i e :  K a ­
n a p a ,  K r z e s ł a ,  K o m o d y  ma h o n i ow e ,  L u s t r o  d u ­
że w r a m a c h  z ł o c o n y c h ,  O b r a z y  o l e j no  m a l o w a n e  
i Ż e g a r  s t o ł o w y ,  t u  w W ’a r sz a wi e  p r z y  u l i cy  Z a ­
k r o c z y m s k i e j  p o d  N r  1853,  w dn i u  1 5 / 27  P a ź d z i e r ­
n i k a  r. b .  o g od z i n i e  9 r a n o ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t a c j ą  s p r z e d a n e  b ę d ą .  J ó f f a t  A l a g n u s k i  K.

L i c y t a c j a  w y z n a c z o n a  w G ł ó w n e j  P o l o we j  P r o -  
sv ja n i sk i e j  K o m m i s s j ł  C z y n n e j  A r m j i ,  pos i e d ze n ie  
swe ma j ące j ,  p r z y  u l i cy  N o wy  Kwia t  p o d  N r  1264 
i 5,  w d n i u  8 /2 0  i o s t a t e cz n i e  1 1 /9 3  P a ź d z i e r n i k a  
i  o g ł o s z o n a  t r z y k r o t n i e  w Kl i r jc r ze  W a r s z a w s k i m  
n a  p r z e w ó z  z. M a g a z y n u  P r o w j a n t s k i e g o  O s t r o ł e n -  
k a c h  do  M.  W a r s z a w y  1170 e z e t w i e r t i  Ow s a ,  o d ­
ł o ż o n ą  z o s t a ł a  n a  dz i eń  5 /1 7  a o s t a t n i e  8 /2 0  L i ­
s t o p a d a  r . b .  P r z e w ó z  p oml en i o i ty  u s k u t e c z n i o n y  
b y ć  m a  wo d n yu j  s p ł a w e m .  Ż y c z ą c y  p r z y i ą ć  t a ­
k o w y  p r z e d m i o t  z o p ł a t ą  i a k a  p o zo s t an i e  w o s t a t n i m  - 
t ś r m i n i e  L ic y t ac j i ,  z g ł o s i ć  się ma do t e j ż e  K o m -  
mi ss j i  w o z n a c z o n y m  czas i e ,  w k t ó r e j  b ęd ą  o d c z y ­
t a n e  w t y m  w z g l ę d z i e  w a r u n k i  p r z e d  zaczęci em L i ­
c y t a c j i . —  W a r s z a w a  dni a  8 P a ź d z i e r n i k a  1835 r.
6 k l a s sy  B n ic ito w ic i ,  6 l i l a s s y  T u n a szc .ń lk  i ,  7 k l as -  
sy K r u p k a ,  8; k l apsy  JBiaH-atski,  S e m e n e r ik o  A r a -  
m a r e w s k i  C z ł o n e k ,  10 k l a s s y  T y n o u s k i .

K O C Z  a n g i e l s k i ,  do s p r z e d a n i a  p r z y  u l i cy  M i o ­
d o we j  w d o m u  W .  G r a b o w s k i e g o  d a w n i e j  T e p e r a .
W i a d o m o ś ć  u S t r n ż a .  _______________  ____

. J u t r o  u  I l o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  A r  550, 
Ś N I A D A N I E :  P i ec z e ń  w ó ł o :  z r o ż n a  t h u z a r : ,  Gę ś  
z r o ż n a  z b u r a c z k a : ,  G o ł ą b k i  z r o ż n a  sz p i ku - /  Z r a ­
z y  z k a s zą ,  W ą t r ó b k i  c ielę:  s z p i k ow a :  z sosem śmieta:  
P o t r a w a  z p u l a r d  z sosem p o m i d o r o ; ,  K r u p n i k  z 
p e r ł o w ą  ka s zą  i R o t p ł ,  K O L A C J A :  Za i ąc  * r o ­
ż n a ,  K o t l e t y  cielę: ,  W ę g o r z  i na r yn o : ,  J a i a  c a  b u l j o ; .

Dz i ś  w K a k i a m i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
d wa l e  N r  532, na  p i e r wsz e m p i ę t r j e ,  d a n y  b ę d l i e  
K W A R T E T  p r z e z  d o b r a n y c h  A r t y s t ó w .

*** Dzi ś  w K a wi a r n i  ]>rzy u l i c y  N o w o m i e j s k i e f  
p r z y  Ko śc i e l e  P a u l i n ó w .  g r a n y  b ęd z i e  K W I N T E T  
p r z e z  d o b r a n y c h  Art  y t sów;  z a c z n i e  się o g o dz i n i e  
6 wi eczó r .  N r  1.67. W .  K-

D z i ś  w K a w i a r n i  w d o m u  M i k u l s k i e g o  na  r o ­
g u  ul i c  S e n a t o r s k i e j  i B i e l ańsk i e j ,  da  się s ł y s ze ć  
n a  S k r z y p c a c h  m ł o d y  S ze-rnmel. __

D z i ś r a n o  z i m n a  s top :  0. W c z o r a j  w p o ł n ;  c i ep ł a  9. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  S r o k a  Z ł o d z i e j .


